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Czy powietrze nie jest tym, co wypetnia nasze,

czyli $miertelnikdw, domostwo?

Czy istnieje mieszkanie bardziej bezkresne, przestrzenne
i nawet bardziej spokojne niz powietrze?

Luce Irigaray, Through Vegetal Being

Serce rézy otwiera sie bez zadnego celu.

W sercu kwiatu nie ma nic - procz serca.

Otwiera sie ono bez powodu.

Zadna teologia nie nakazuje ptatkom sie rozwija¢.
Nie petnig one zadnej funkcji.

Luce Irigaray, Sexes and Genealogies
By¢ moze réza — lub on? albo ona? — moze by¢ poznana
tylko przez kogos, kto zyje w jej poblizu, oddycha w obrebie
przestrzeni, ktdra ona tworzy z troska, by moc przetrwad,

ofiarowujac siebie do woli, obdarowujgc powietrze wonig
niedostrzegalng, niemacalna. Lecz tak ulotna.

Luce Irigaray, Sexes and Genealogies

Rosarium
l.

Na progu wczesnej transformac;ji ustrojowej Polski, w roku 1991, Muzeum Narodowe
w Warszawie otworzyto wystawe Artystki polskie, przygotowang przez Agnieszke
Morawinska. Byt to jeden z pierwszych symptomdéw zmiany zachodzacej

w wystawienniczym $Swiecie muzealnym, blockbuster, w ktérego produkcje
zaangazowane byly wybitne osoby kuratorskie i krytyczne, recenzowany niemal we
wszystkich wystepujgcych poddéwczas obiegach — od lokalnej prasy codziennej, po tamy
branzowych periodykéw. Za cel wystawa stawiata sobie ukonstytuowanie w pamieci
spotecznej wszystkich, znaczacych dla polskiej historii sztuki, kobiet-artystek, a takze
wygenerowanie impulsu do podjecia prac badawczych i krytycznych, by zrewidowa¢é
patriarchalny kanon. Optyka pogoni za mitycznym Zachodem przyjeta przez autorke
koncepcji wystawy formowata sposdb myslenia o wystawach twérczosci kobiet przez
niemal dekade.

Maria Tyniec (ur. 1958), jako utalentowana przedstawicielka najmtodszej generacji

(w 1982 dyplom z aneksem z malarstwa u Grzegorza Pabla i tkaniny u Wojciecha Sadleya,
ASP w Warszawie, Wydziat Architektury Wnetrz), rozpoczynajacej kariere w latach 80.,
zostata zaproszona do udziatu w wystawie Artystki polskie. Zaprezentowano jej
monumentalng, reliefowg tkanine Tryptyk rézowy z ptakami z 1990 roku. Praca
eksponowana byfa w czesci poswieconej medium tkaniny, ktérej centrum zaanektowat
organiczny Abakan. Tryptyk... usytuowano w przestrzeni przejscia, za filarem amfilady,
pomiedzy gasnicy, a donicg z draceng ,estetyzujgcy” pokaz. Bez oddechu, momentu
dojscia, jak kilimy ocieplajace akustycznie przepastne sale obrad. Reprodukcja pracy
zostata opublikowana w katalogu wystawy ,,do géry nogami”.

Twérczosé Tyniec oparta jest o repertuar stale powracajgcych motywow, m. in. kwiat
rozy. Na najnowszy cykl malarski Réze (2024-2025), akryl na papierze, 90x90 cm, sktada
sie siedem prac, operujgcych dwoma wariantami kompozycyjnymi zaplecionych w ksztatt
kraty kwiatéw rézy — pojedyncza i podwdjna krata. Splot, podstawowy srodek techniki
tkackiej, sprowadzony jest do wizualnego ekwiwalentu. Dekoracyjno$¢ struktury odsyta
do sztuki uzytkowej — przywodzi na mysl wzory ruchu Arts & Crafts, projekty polichromii
Wyspianskiego, czy motywy ludyczne propagowane przez spotdzielnie projektowe.




IV.

Po przekroczeniu progu pawilonu widz konfrontowany jest z ascetyczng pustka
przedsionka. Rozlega sie dzwiek nagrania spiewu ptakdw w poblizu miejsca zamieszkania
Artystki. Przez swiatto przejScia prowadzacego do gtéwnej sali wystawowej przezierajg
trzy rzedy zwielokrotnionych paneli — kazdy tego samego rozmiaru 90x90 cm

—w pierwszym odbiorze sprawiajacych wrazenie pokrytych identycznym wzorem:
zaplecionych w ksztatt kraty réz. Po wejsciu do pomieszczenia widz zdaje sobie sprawe,
ze stoi przed $ciang o wysokosci siegajagcej blisko 3 metréw i szeroka na ponad

16 metréw. Sciana jest regularna w swoim rytmie opartym o modularne jednostki,
przesta-ekspozytory, ktérych zebrowanie przywodzi na mysl ogrodowy treliaz, czy grajace
prostotg formy okucia balkonu funkcjonalistycznej kamienicy. Kazdy modut ramuje trzy
komarki pionowo zakomponowanych panneau, ktérych odchylenie w pionowej
ptaszczyznie sprawia wrazenie ruchu. Potrzeba przemieszczenia sie, wiedzie do
rozpoznania, ze mozna pdjs¢ tylko w prawo lub w lewo, a wewnetrzna $ciana gtéwnej sali
pawilonu obwiedziona jest szczelnie lustrem, ktdrego wysokos¢ licuje sie

z wysokoscig instalacji. Dostrzezona gtebia perspektywy sktania do zrewidowania
doswiadczenia — to juz nie $ciana pokryta ornamentem — odbiorczyni odczuwa wolumen
masywnej konstrukcji. Podgzanie wzdtuz wyznaczonej Sciezki jest jak brodzenie posrdd
bezkresnej taki. Tuz za rogiem konstrukcji odbiorczyni rozpoznaje jej niemal 4 metrowg
gtebokos¢. Pojawia sie wrazenie mijania masywnego regatu, jak w bibliotece, archiwum,
czy magazynie. Mijany azur konstrukcji wzmaga ciekawosc¢. Na tylnej scianie rozanego
zywoptotu znajdujg sie dwa zeglowne otwory. Po przekroczeniu widz wkracza do
przedsionka wnetrza instalacji, ktéry zachowuje rytm zewnetrza, jednak kwadraty
panneau obnazajg prawde surowego materiatu podobrazia. Przestrzenie wejscia zajmuje
pokaz wideo. W zaleznosci od wybranego na poczatku wizyty kierunku, odbiorczyni trafia
badz na wypowiedzi oséb muzealniczych, kuratorskich, naukowych, krytyczek i krytykow
i innych odnosnie wystawy Artystki polskie, bgdz na opowies¢ Artystki o praktyce
twdrczej ugruntowanej w doswiadczeniu wspomnianej wystawy, probie wskrzeszenia
obiektu dawno temu pogrzebanego w piwnicznym archiwum. W samym sercu wystawy
konfrontujemy sie z, mediujgcy pomiedzy dwugtosem narracji, Tryptykiem...

V.

Zjawisko znikajgcych artystek, zakreslone przez Ewe Toniak jako fenomen okresu
transformacji o podtozu kulturowym i instytucjonalnym, dotyczy m. in. Marii Tyniec -
aktywnej na poczatku drogi artystycznej w obszarze marginalizowanej sztuki wtékna.
Celem realizacji jest proba przyjrzenia sie jednostkowej historii i blizszego
zdiagnozowania fenomenu marginalizacji kobiet-artystek oraz mozliwych strategii
przetrwania (warstwa narracyjna dokumentalnego wideo), a takze nowe odczytanie
Tryptyku... i stale obecnego w twérczosci Tyniec motywu kwiatu rézy w kontekscie
filozofii Luce Irigaray.




Rosarium
l.

At the very beginning of the early political transformation of Poland, in 1991, the
National Museum in Warsaw opened the exhibition Polish Women Artists, prepared by
Agnieszka Morawinska. It was one of the first symptoms of the change taking place in
the museum exhibition world, a blockbuster whose production involved eminent
curators and critics, reviewed in almost all circulations of the time - from the local daily
press to the pages of professional periodicals. The aim of the exhibition was to establish
all women artists, significant for Polish art history, in the public memory, and to generate
an impulse to undertake research and critical work to revise the patriarchal canon.

The optics of the pursuit of the mythical West adopted by the author of the exhibition
concept formed the way of thinking about exhibitions of women's work for almost

a decade.

Maria Tyniec (b. 1958), as a talented representative of the youngest generation

(1982 diploma with an annex in painting from Grzegorz Pablo and fabric from Wojciech
Sadley, Academy of Fine Arts in Warsaw, Faculty of Interior Design), beginning her career
in the 1980s, was invited to participate in the exhibition Polish Women Artists. Presented
was her monumental relief fabric Pink Triptych with Birds from 1990. The work was
exhibited in a section devoted to the medium of fabric, the centre of which was annexed
by an organic Abakan. Triptych... was situated in the passage space, behind the pillar of
the amphitheatre, between a fire extinguisher and a pot of dracaena ‘aestheticising’ the
show. Without a breath, a moment of access, like the kilims warming the acoustically
precipitous meeting rooms. A reproduction of the work was published in the exhibition
catalogue ‘upside down’.

Tyniec's work is based on a repertoire of constantly recurring motifs, including the rose
flower. The most recent painting series Roses (2024-2025), acrylic on paper, 90x90 cm,
consists of seven works using two compositional variants of braided rose blossoms in the
shape of a trellis - a single and a double trellis. The weave, a basic means of weaving
technique, is reduced to a visual equivalent. The decorativeness of the structure refers to
applied art - it brings to mind the patterns of the Arts & Crafts movement, Wyspianski's
polychrome designs or the folk motifs promoted by design cooperatives.




IV.

Upon crossing the threshold of the pavilion, the viewer is confronted with the ascetic
emptiness of the atrium. The sound of a recording of birds singing near the Artist's
residence is heard. Through the light of the passageway leading into the main exhibition
hall, three rows of multiplied panels - each the same size 90x90 cm - peep through, at
first sight appearing to be covered with an identical pattern: roses plaited in the shape of
a trellis. Upon entering the room, the viewer realises that he or she is standing in front of
a wall nearly 3 metres high and more than 16 metres wide. The wall is regular in its
rhythm based on modular units, bays-expositories whose ribbing is reminiscent of a
garden trellis or the fittings of a balcony of a functionalist tenement house, playing with
the simplicity of form. Each module is framed by three cells of vertically composed
panneau, whose tilt in the vertical plane gives the impression of movement. The need to
move leads to the recognition that one can only go right or left, and the inner wall of the
pavilion's main hall is bordered tightly by a mirror whose height faces the height of the
installation. The perceived depth of perspective prompts a revision of the experience - it
is no longer a wall covered in ornament - the viewer feels the volume of the massive
structure. Following the designated path is like wading through a boundless meadow.
Just around the corner of the structure, the viewer recognises its almost 4-metre depth.
There is the impression of a massive bookcase passing by, as in a library, archive or
warehouse. The passing openwork of the structure increases curiosity. On the back wall
of the rose hedge are two navigable openings. Once passed, the viewer enters the
vestibule of the installation's interior, which maintains the rhythm of the exterior, but the
panneau squares expose the truth of the raw material of the sub-painting. The spaces of
the entrance are occupied by a video show. Depending on the direction chosen at the
beginning of the visit, the viewer is led either to statements by museum professionals,
curators, academics, critics and others regarding the exhibition Polish Women Artists, or
to the artist's story about her creative practice grounded in the experience of the
aforementioned exhibition, an attempt to resurrect an object long ago buried in a cellar
archive. At the heart of the exhibition, we are confronted with, mediating between the
two voices of the narrative, Triptych...

V.

The phenomenon of ‘disappearing female artists’, outlined by Ewa Toniak as a
phenomenon of the period of cultural and institutional transformation, concerns, among
others, Maria Tyniec - active at the beginning of her artistic path in the area of
marginalised fibre art. The aim of the project is an attempt to look into the individual
history and closer diagnosis of the phenomenon of marginalisation of women artists and
possible survival strategies (narrative layer of a documentary video), as well as a new
reading of Triptych... and the ever-present motif of the rose flower in Tyniec's work in
the context of Luce Irigaray's philosophy.




